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Donk i wydawniuwe „Dzwęca” Bp. se. p. w Nowemmisócio, 


Rok VIII. 


Dziesieciolecie niepodie- 
głości Łotwy. 


W dniu 18 listopada i Łotwa cbchodziła dziesię- 
ciolecie swej niepodległości, Żywy ndział w tej ra- 
dosnej rocznicy wzięła i Polska. Dowodem tego to 
wyżałanie specjalnego delegata ze strony rządu polskie- 
go w osobie ks. Radziwiłła na uroczystość dziesięcio- 
lecia w Rydze, :tolicy Łotwy, 

Pciskę z Łotwą łączą nietylko zwykłe stosunki 
sąsiedzkie, ale cc$ więcej, a mianowicie dłoge, wspel- 
na niewcla, ciężkie, kiwawe boje o nzyskanie niepod- 
ległcści oraz braterstwo broni, gdyż polski żołnierz 


„Drwęsa” wychodzi 8 rasy trzodniowo we wtorek. 
sawartak | sobotą rana, — Przedpłata wynosi dla 
sbousztów 1,59 zl s deryezemicm 1,55 zł mieaięcanie. | 
Kwartałałe wynosi 4,50 xl, s derętwnien 4,95 xl | 


Prnyżaaaje uią ogłeczonia do wszystkich maset. 


Nowemiasto-Pomórze, Wtorek, 


POZEZDRZE 


pizy dziele odzyskania tej niepodległości i w obronie | 


jej przed wrogiem żywy brał udział i dia tej niepcd- 
ległcści Łotwy również przelewał są ą krew. Pierwsze 
zaczątki tworzenia się tej niepodległości sięgają już 
roku 1917. W tym roku wobec rozpadywania się Rosji 
na skuiek rewolncji, utworzyła się we Walk łotewska rada 
narodowa. Proklamcwanie jednak republiki łotewskiej 
nastąpiło dopiero po załamaniu się okupacji niemieckiej 
w r. 1918 na skutek klęski niemieckiej ną polach 
F.ańcji. Proklamacja ta nastąpiła 18 listopada w r. 1918. 

Jak Polska, tak i Łotwa, mnsiała w pierwszych 
czasach swego niepodległego bytu staczać ciężkie boje 
o utrzymanie swej niepodległe ści przed wrogami i to 
z bandami bizłemi Bermondta orsz z hordami bolsze- 
wickiemi. W tej walce wspierała Łotwę wówczas 
i Ententa wysłaniem okrętów wcjennych, aie i Polska. 
Nikt inny, jak wojska polskie, odbily bolszewikom 
Dźwińsk, ważne miasto kraju łotewskiego i oddały je 
następnie władzom łotewskim. Z biegiem czasu Ło- 
twa unkonstytnowała się jako państwo, stwarzając sobie 
ramy swego wewnęlrznego ustroju cchwaleniem kom ty- 
tucji w r. 1922. Zasadnicze cechy lejże są następujące: 

Ogólne prawo wyborcze, jedna izba, prezydent, 
wybierany przez parlament na trzy lata, rada ministrów, 
odpowiedzialna przed pailamentem. 

W życiu pclitycznem stoją naprzeciw siebie dwa 
wielkie ugrugowanie: socjaliści nsjróżniejszych łierun- 
ków, craz parlje mieszcz:ń:kie. Partje mieszczańskie 
są większcócią parlamentarną, rozporządzającą około 63 
proc. mandatów poselskich. Liczbowo najsilniejszą 
partją są lewicowi socjaldemokraci, zajmując 25 miejsc 
w Izbie. Ostatnie wybosy, które odbyły się w pa- 
Ździerniku ıb. przyniosły zmniejszenie się stanu posia- 
dania lewicy, powiększając mandaty mniejszości rero- 
dowych. W pailsmencie łotewskim zasiada 18 przed- 
stawicieli różnych mniejszości narcdowych, z czego 
dwa mandaty piasiunją posłowie polscy. 

Gospodarcze Łotwa w tych 10 iałach swego nie- 
pcdległego byin dckonała wielkiegr dzieła. Przez 
dłvgonwałą wojnę zbsrzone zostaly doszczętnie pcd- 
stawy dcbrcbylu ludności. A jednak, w tym k.ótk m 
stosunkowo okresie dziesięciolecia Łoiwa dźwignęła 
się na znaczny pozicm w każdej dziedzinie życia gc- 
spcdarczego. Tembardziej to uznać winniśmy, że 
Łotwa dokonała dzieła odbndowy sama, bez jakiejkol- 
wiek pomocy zagranicy. 

Podniosło się rolnictwo mimo zmienionych wa- 
runków. Przed wojną 48 proc. własności rclnej było 
w rękach wielkich posiedzicieli. Po przeprowadzoneni 
»ywłaszczeniu i mimo radykalnie nskniecznionej re- 
formy xr«clnej gospodarka rolra cdznacza się dziś in- 
tenzywną wydzjncścią. Wytwórczość przemysłu ło- 
tewskiego nie doszła jeszcze coprawda do przedwo- 
jennej normy, osiągając dopiero 66,1% produkcji 
przedwojennej, jest jednak na najlepszej drodze rozwoju. 

Ustabilizowanie walniy, zdrowa i intensywna gospo- 
darka rolnicza, żywotny przemysł i wzrastający ekspoit, 
oto bardzo dcdatni bilans gospodarczy 10 letniej pracy 
w słcńcu niepodległości pracowitego narodu łotewikiego. 

Łotwa, to kraj niewielki, otszaru tylko 67 km, 
13/4 milj. mieszkańców, a jednsk skonsolidowana ży- 
wotność tego państewka jest dcbrą gwarancją zacho- 
wania pewrej równowagi nad Bałtykiem i pewną 
ostcją pokoju na Wschodzie. Stąd przyjaźń Łotwy 
dla Polski, ale i odwroinie Polski dla Łotwy, jest cen- 
na i ważna i życzyć tylko należy, by dobre stosunki 
trwałej, niewzrnszonej przyjsźŹni, łączyły te dwa są- 
siednie państwa na zawsze. 


„Nasz Przyjaciel” I „Rolnik“ 


Osma agłoszeń: Wiereu w wysokości 1 milimetra na 
stronie $-1amowej t9 gr, na stronie S-Jamowej 30 gr, 
w teksojs na 313 strenie 43 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekutom 00 gn — Ogłoszenia zagr. 1060%/9 więcej. 


Numer tejełosu: Nowómiasto 8. 


Adres telegr: „Drwęca Nowemiasto-Ponorza, 


dnia 27 listopada 1928. 
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Uroczysta akademja na cześć dygnitarzy L. N. w Warszawie. 


Warszawa. 22. 11. Dnia 22 bm. o godz. 5-tej | gimurs, jako przedstawicieli iastytucji, reprezentującej 
po południu, w wyptłnionej po brzegi wielkiej anli | około 50 narodów, której zadaniem jest utrwalenie 
uniwersytetu warszawskiego, staraniem polskiego sto- | pokoju, przez zbliżenie i wzajemne poznanie się na- 
warzytzenia L. N. i akademickiego koła przyjaciół L. N., | rodów. 
odbyła się uroczysła akademia na cześć sexretarza ge- Następnie zabrał głos zekrelerz generalay L N. 
neralnego L, N., sit Erick Drummonda, i dyrestora | p. Erick Drummond, który w swem przemówieniu skre- 
sekcji politycznej sekretarjatu L. N. Sugimura. Zebra- | Ślił genezę instytucji genewskiej, podkreślając, że przy- 
nie zaszczycił wą obecnością p. min. Zaleski. Zebranie | szłość jej i rozwój wznacznej mierze zależy od młodzieży. 


zagaił rektor Przychocki, witając imieniem uniwersytetu Przemówienia sir Ericka Diummonda i Sagimury 
warszawskiego przemówieniem, wygłoszonem w języku | przyjęto huczaemi oklaskami. 
angielskim i pclskim, sir Ericka Diaummonda i p. Su- 
STETE ARES] 
Po zamachu na konsula polskiego w Pradze. 
Warszawa. Donoszą z Pragi, iż śledztwo | żony i rodziny) zdiegłego wspólnika Pasiuka. N ezna- 


jomego aresztowano. Pasiux występował pod nazwi- 
skiem Naszczodeneńko, za co bił karany ządownie. 
W piśmie „Sarma“, będątem organem Usraińzkiei 
Organizacji Wojskowej, kierowanej przez puik, Kono- 
walca z Beslina i jego pomocnika w Piadze — Jarego, 
ogłoszono zapowiedź tairorn wobec uizędaików pol- 
skich. W związku z tą zapowiedzią jes! zamach na 
konsula polskiego. Pasuxz chciał podobao pierwotnie 
dakoaać zamacha w Warszawie, lecz obawiał się, że 
zamach teki poczytanoby za akt komunistyczny, 


w sprawie zamachu na konsnla polskiego Lubaczew- 
skiego ustaliło, że Pasink przybył do Pragi z Józefo- 
w», gdzie bawią jeszcze resztki ukraińskiego korpusu 
Kransa. Uzttalono, iż Pasink w Józefowie kupił dwa 
bilety kclejowe. Na zapytanie, kto miał być dragim 
pasażerem, odpowiedział, że nie wie. Dopiero w dto- 
dze misł się dowiedzieć, że jest to również Ukrainiec. 
Nazwisko jego mstalono, lecz on sam zbiegł, pozosta- 
wiając w Pradze rodzinę. Przed kilku dniami jakiś 
Rusin starił się w konsulacie pclskim o paszport (dla 


Nota polska de Czechostawacji 


w sprawie rozwiązania bojowych organizacyj ukraińskich, istniejących na terenie tego państwa. 

Warszawa, 23. 11. Rząd polski złożył ra ręce Posel polski Grzybowski, wręczając notę, w roz- 
czechosłowackiego ministra spraw zagranicznych Be- i mowie z min. Beneszem witazał na fakt, iż bojowe 
nesza notę w sprawie działalności organizacyj utraiń- | pismo ukraińskie „Surma" wydawaus jest w stolicy 
skich na terenie Czechosłowacji. Czechosłowacji, Pradze. 

Noła domaga się m. in. matychmiastowego roz- Mia. Benesz bjł zaskoczony obfitością i dokład- 
wiązania „Ligi Nacjonalistów Ukraińskich”, „Ukraiń- | nością materjału, dostarczonego w nocie polskiej. 
skiej Organizacji Wcjskowej” i „Wojskowego Sojusza”. A 
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Przed podjęciem rokowań polsks-niemieckich. 


Beslir. 22. Il. Jak donosi „Vossische Zig.”, W związku z tą wiadomością „Kcauz-Ztg.” i „Ger- 
orzeczenie gabinetu Rzeszy w sprawie kontynuowania | mania" mówią kategoryczae o tem, że narady gzbine- 
rokowań postąpiło tak dalece naprzód, że przewodni- | tu w sprawie rokowań handlowych z Polską zostały 
czący delegacji niemieckiej, dr. Hermes, z początkiem | zakończóne. „Germania” zaznacze, że od wyników 
ltb w połowie następnego tygcdoia wyjeżdża do War- I rozmowy między dr. Hermesem. a p. dr. Twardowskim 


szawy, :by t:m pcdjąć rokowania z pizewcdniczącym i zależeć będzie, czy rokowania zostaną na nowo podjęte. 

delegacji pciskiej, p. dr. Twardowskim. | == 
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Odpowiedź mocarstw w sprawie reperacy] rozczarowała Niemcy. 
Berlin.  Rckowania  ćypłomatyczne, mające ; zobowiązań w Stanach Zjednoczonych, Francja doma- 


na celu zwołanie drugiej „konferencji w sprawie 
plano Dawese, zbliżają się okecnie ku kcńcowi. 

Rząd niemiecki oczekuje tylko cficjalnych cdpc- 
wiedzi rządu argielskiego, irancnskiege, belgijskiego, 
włoskiego | japońskiego, na ostatnie demarche nie- 
mieckich przedstawicieli dyplcmaiycznych, akredyło- 
wanych przy tychże państwach. W tych dniach 
wplycął na Wiłhelmstrssse pók ficjalny memcrjsł rzą- 
dn francuskiego, belgijskiego i angielskiego, precyzu- 
jący stanowisko tych gaństw w sprawie reperacyjnej. 

Treść merorjałów, przedłożonych rządowi nie- 
mieckie mu, wywołała na Wilbelmstrasse — konaternację. 

Mianowicie Anglja oświadczył», że stoi na stano- 
wi:kn noty Balfcrra, t. zn. domaga się pokrycia jej 
AE" 


ga się nalomiast zwictu jej długów w Ameryce plus 
koszta odbudowy, Belgia natomiast cówiadcza, iż nie 
zrzęknie się korzyści, płyrących z obecnego ukłzdo. 

Pozatem memcrjał Fraacji stwierdza wbrew postu- 
latom Niemiec, że mająca powsiać kcmisja rzeczo- 
znawców nie powinna Padać t. zw. zdclaości płatni- 
czej Niemiec, zlbowiem uczyniła to jnż pierwsza kon- 
ferencja Dawesa i plan Dawesa dotąd funkcjunnje bez 
zarzntn. 

Zadaniem komitełu rzeczozaawców reperacyjnych, 
wedłng twierdzenia memcrjału francuskiego, ma być 
ostateczne ustalenie wysokości zobowiązań niemieckich, 
pizyczem zainteresowane rządy zastrzegają sobie 
ostatnie słowo w tej sprawie, 


Polskc-zmerykańskie Towarzystwo Żeglugi 
morskiej. 
Warszawa. W ostatnich dniach między rządem 
pelskm a towarzystwem  żeglogi Ellerman Wil- 
son Line w Hall została zawarta nmow», na mccy 


kiórej zostanie ntwcrzone polsko-angielskie towirzy- 
stwo żeglogi morskiej z większcścią kapitału pclskiego. 
Towarzystwo to będzie rozporządzało czterema statka- 
mi pasażerskiemi, zspcmocą których zawiąże się stalą, 
regularną komunikację pomiędzy Gdynią a pertami 
Francji i Angli. È 


Łódzkie towary włókiennicze Idą do Chin. 

Warszawa. 23. 11. „Gazeta Handlowa" donosi, 
iż przed kilkn dniami przybył do Łodzi jeden z goważ- 
miejszych kupców chińskich z Charbinu, który prowa- 
dził rokowania z poszczególnemi firmami łódzkiemi, 
w sprawie zakupu mantfsktury. Rokowania te dopro- 
wadziły wreszcie do zrealizowania zakupów ma bardzo 
małą wprawdzie sumę, jednakże wcbec tego, iż zamó- 
wienie to traktowane było jako próbne, można mieć 
nadzieję, że w przyszłości Chiny będą poważnym od- 
biorcą łódzkich towarów włókienniczych. 


Nowy cyklon nawiedził Anglję. 


Londyn. 23. 11. W dnia dzisiejszym nawiedził 
Anglię cyklon prawie równy siłą piątkowemu. Gtów- 
me uderzenie przyszło od strony Atłantykn. Szybkość 
wiatru przekroczyła 130 km. na godzinę. Komnnika- 
cja powietrzna między Anglją i kontynentem została 
z tego powoda wstrzymane. 

O:eaa jest bardzo burzliwy, szczególnie niebez- 
pieczny dla żaglowców rybackich. Wielkie okręty nie 
wypłynęły zportów, a niektóre będące w drodze, szukały 
schronienia w zatokach. 

Kilka ststków wysłało sygnały S. O. S. 

Z Kosmigato wysłano szereg łodzi motorowych 
na pomoc statkom rybackim. 


Trzęsienie ziemi. 

Bukareszt, 23. 11. Dziś reno odczuto tn silne 
trzęsienie ziemi, a obserwatorjam astronomiczne po- 
daje, że aparat seismograliczny zanotował o godz. 6.25 
wstrząsy podziemne, których ognisko znajdowało się 
w miedslekiej odległości,  Wstrząsom ziemi towarty- 
Szyły huki podziemne. Trzęsiesie trwało jedną minute. 


Katastrofalne trzęsienie ziemi w Cnile. 

Nowy Jork. 22. 1l. Południowo-amerykańska re- 
pabiika Chile newiedzona została wczoraj silnem trzę- 
sieniem ziemi, które było szczególnie grożie na wy- 
brzeżn. 

„Trzęsienie to uważene jest za największe od nie- 
pamiętanych czasów i wyrządciło bardzo wielkie szkody. 
Miejscowości, nawiedzone trzęsieniem, są zupełnie od- 
cięte od Świata, gdyż wszystkie [linje telegraficzne 
i telefoniczne zostały przerwane. Wiadomości nadcho- 
drące z okolic nawiedzonych katastrofą są narazie 
bardzo skąpe i niedokładne. 
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Krói angielski ciężko chory. 

Ləadyn, 23. 11. Stan zdrowia króla Jerzego 
V pogorszył się w ciągu nocy.  Wezwano do pałacu 
Buckingham przybocznych lekarzy, z których jeden 
pozostił całą moc u łoża chorego. 

„Daily News" inf>rmują, że zastanawiano się jaż 
w środę uad tem, czy nie należy wezwać do powrotu 
następcę tronu księcia Walji, podróżującego po Afryce 
Wschodniej. Dotychczas nie uczyniono tego, nie chcąc 
niepokoić opinji publicznej. Król angielski kończy 
=" meg 64 lata. Chory jest na jednostronne zapalenie 
płac. 


Niezdrowe stosunki polltyczne w Bułgarji 
Zamordcwanie b. szefa policji w Sofjl. 
Wiedeń. 22. Il. D:ieaniki donoszą z Sofji, że 
wczoraj wieczorem dwaj nieznani sprawcy oddali dwa 
strzały rewolwerowe do b. szefa policji Pielewa. Na- 
pastnicy wtirgaęh dò sklepu, w którym zaajdował się 
Pielew i przebiwszy służącego nożem, strzelili dwa 
razy do P.elewa, raniąc go tak ciężko, że teaże zmaił 
w szpitalu. 

Napastnicy zbiegli. 

Urzędowego potwierdzenia taj wiadomości z Sofj 
narazie brak. 


Odznaczenia kapitana parowca „Samos“, 

Beilin. 22. 11. Niemieckie towarzystwo ratowa- 
nia rozb tzów okrętowych odzaaczyło madalem fuadacji 
towarzystwa kap'taia i drugiego oficera miemieskiego 
parowca Samos”, który w siersiia bietącego roku 
wyratował polskich lottków lransatlantyckich, majo- 
tów Kabals i [lzikowskiego. 


Zssypsny przez wał węglowy. 

Katowice, 23. 11. Wczoraj po poładnin w kopal- 
ni „Giesche” na Górnym Śląsku zawalił się wał węglo- 
wy. Zasypany został 38 letai robotnik Franciscek Sy- 
nowiec. 

Syaowie:, którą został u nieszczony w szpitala, 
zmarł dzić wskatek odniesionych ciężkich obrażtń. 
Władze prowadzą w sprawie wypadka śledztwo. 


amang cyz m o ROI RODI 


Kto chce 


posiąść darmo na Gwiazdkę lub Nowy Rok 
piękny kalendarz 
książkowy 
niech bezzwłocznie zaabonuje 
„DRWĘCĘ:' 


na nowy miesiąc grudzień. 


Wiadomeści. 


Newamiasie, dnia 26 listopada 1938 r. 


Malendarsyk. 26 listopada, Poniedziałek, Piotra p. m. 


27 listopada, Wtorek, Wirgiliusza b. m. 
WsekRód słońca g. 7 — 14 m. Zachód aleńca g. 15 — 33 m 
Wschód księżyca g. 16 — 35 ma. Zaokóć ksiesyca g. 07—48 m, 
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Srebrne gody małżeńskie. ; 


NowemiaSto. Srebrne Gody Małżeńskie obcho- 
dził w ostatnią niedzielę p. Roman Mierzwa wraz swą 
Godną Małżonką. Szan. Jabilatom życzymy z okazji tej 
dla Nich tak pamiętaej rocznicy wszelziej pomyślnośsi 
i obfitego błogosławieństwa Bożego na jak najdłuższe lata 
życia, aby w czeratwości zdrowia i sił doczekali się zło- 
tych gołów małżeńskich. 


„Echa Katastrofy pod Cierpicami", 35 


Pod tym nagłówkiem pisze „Słowo Pomorskie", co 
następuje: Ofiary onegdłajszej katastrofy samoshodowej 
pp. drostwo Nawrowscy zaajdują się obsenie w szpitalu 
miejskim. P. dr. Nawrowski, którego stan zdrowia nie 
budzi już poważnych obaw, udzielił szczegółowych infor- 
mącyj o przebiegn katastrofy. 

Samochód prowadzony osobiśsie przez d'ra Nawrow- 
skiego, był półkryty. Zbliżając się ze zwolnioną szyb- 
kością do toru, zauważył kierowca, że barjera jest otwar- 
ta, dla pewności dał jeszcze sygnał i w zupełnie wolnem 
tempie, dojeżdżał do toru, gdy spostrzegł jakieś 15 m. 
przed sobą latarnie lokomotywy. nadjeżdżającegs i znaaj- 
dującego wię już tuż przy przejeździe pociągu. 

Było już zapóźao, by zaryzykować przejechanie toru 
przed kołami pociągu. P. dr. Nawrowski błyskawicznie 
postanowił wstrzymać samochód, dał tylny bieg i za- 
hamowa? go, leez pomimo to, było już zapóźno, samochó1, 
acz zupełnie wolno zbliżył «ię do lokomotywy, której koła 
zgruchotały przednią część samochodu, lokomotywa cią- 
gnęła go kilkadziesiąt metrów, a potem odrzneiła. 

P. dr. Nawrowski słyszał jeszcze zgrzyt kół lokomo- 
tywy, west*hnienie „Mój Boże !'' swej małżonki i stracił 
przytomność. Pociąg, z którego zauważono katastrofę, 
został zatrzymany, a wkrótce najechał z Torunia wagon 
sanitarny. P. dr. Nawrowski z uznaniem i wdzięczno- 
ścią wspomina o pomocy jaką ofiarom katastrofy udzie- 
li} drożnik etarostwa krajowego p. Marciniak, natomiast 
nie znajduje wprost słów oburzenia na lekkomyślność dro- 
żnika kolejowegó. | ` , , 

(Jak się dowiadujemy, żona dr. Nawrowskiego a cór- 
ka miejsce. państwa dr. Żuralskich, na skutek wstrząsu mó- 
zgowego zmarła w piątek. W nieutulonym smutku pogrą- 
żonym Rodzicom, p. dr. Żuralskim, wyrażamy najszczer- 
sze nasze współczucie. Red.) A 

W związku z tą katastrofą zwracamy ponownie uwa- 
gę odnośnych czynników na przejazd kolejowy w kie- 
runku Kurzetaika. Napróżno już tylekrotnie dopomina- 
hómy się w interesie dobra publicznego o barjerę w tem 
miejseu, ala wołanie nasze hvło aż dotąd jedynie głosem 
wołająceg» na puszczy. Widocznie odnośne oczynuiki 
czekają dopiero na jakąś katastrofę, aby, jak to u nas 
tak często bywa, dopiero wtedy uczynić to, co już dawno 
uskutecznione być powinno, Jestto bowiem tak niebez 
pieczne miejsce, że aż dziwić się należy, iż dotąd nie 
wydarzyła się tam żadna katastrofa. 


Datki na Policyjny Dom zdrowia 


jmuje się do dnia 30-go listopada r. b. 
piją Komenda Powiatowa, 


Wykład o gazach trujących. 


Nowemiasto. W ubiegły czwartek o godz. 7-7 
wiecz. odbył się na sali Hotelu Polskiego pouczający wy. 
kład o gazach trujących, połączony z wyświetleniem 
dwóch filmów. Z odczytu, jak również z obrazów, do" 
wiedzieli się obeeni, jak szkodliwy jest gaz i jakie śro- 
dki będzie trzeba zastosować w przyszłej wojnie, aby się 
od tych trujących gazów uchronić. Sala była przepeł- 
niona, jednakże przeważnie przez młodzież. 


Dot. „Medaiu za ratowanie ginących". 


.  ,Nowemiasto. Podaję do publicznej wiadomośw”. 
że Pan Minister Spraw Wewnętrznych reskryptem 
z d. 15. X. 1928 nr. O. P. 5955/28 nadał Feliksowi D*+- 
browskiemu z Nowegomiasta „Medal za ratowanie gins- 
cych'* za ratowanie w dniu 17 lipea 1927 r. życia kobie- 
cie tonącej w rzece Drwęcy. 

Nowemiasto, dnia 24. XI. 1928 r. 


Nr. I. 9—19435/28 
Starosta Powiatowy: (—) A. Bsderski. 


Pob lcie. 


, V N. Brzozie. Dnia 19, bm. pobił R. A. z Zasta- 
wią, pow. brodnickiego Fr. K. kamieniarza z N. Brzozia. 
Powodem pobicia, jak dochodzenia wykazały była sprze- 
czka o 5 zł. A. kopał bowiem dla K. kamienie i praw- 
dopodobnia je nie ustawił należycie w metrach, tak, że 
przy odbiorze nie wypłacił mu K. 5 zł, na skutek czego 
K. został pobity. Dalsze dochodzenia w toku. 


Obchód dziesięciolecia niepodległości Polski. 


Mroczno. Dziesiątą rocznicę niepodległości Polski 
obchodzono w Mrocznie niezwykle manifestacyjnie. Już 
w sobotę zaszumiały chorągwie na domach. W  niedzie- 
lẹ o godz. 9:tej zaczęły gromadzić się towarzystwa miej 
scowe na boisku szkolnem. O godz. 9.30 uformował się 
imponujący pochód ze sztandarami na uroczyste nabo- 
żeństwo. Na czele kroczył p. Wójt, orkiestra, tow. śpie- 
wu „Gecylja*, Stow. Młodz. Kat. ze sztandarem, Kółko 
Rolnicze ze sztandarem oraz publiczność. Po nabo- 
żeństwie uformowały się Stow. Młodz. oraz Kółko Rol- 
nicze do defilady. Po defiladzie odprowadzono sztanda* 
ry z orkiestrą do kościoła. Nastąpiła przerwa obiadowa. 
Po południu o godz. 2.30 zbiórka na boisku szkolnem 
i odmarsz na nieszpory. Po nieszporach odbyła się uro- 
czysta akademja na eali p. Trzeińskiego. _Na_ program 
złożyły się przemówienie wstępne Wiel Ks. Dr. Maliń: 
skiego, deklamacje i śpiewy dziatwy Szkolnej, występ 
miejscowego koła Śpiew. „Cecylja”, oraz wykład miejse. 
kier. szkoły, p. Bukowskiego, który dał wyczerpujący 
przebieg historji ostatniego 10 lecia, zarazem wznosząs 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzplitej. Na zakończenia 
odśp:ewa!ło Tow. śpiewu  „Rotę”,  poszem ruszył 
pochód z pochodniami przy dźwiękach orkiestry przez 
wieś. Po rozwiązaniu pochodu bawiono się wesoło na, 


sali do późnej nocy. 


Uroczystość obchodu 10-lecia odrodzonej 
Ojczyzny. 

Szmpława. Wstępne obchody uroczystości poczy* 
niły szkoły jaż w sobotę. Odbyło się osobne nabożeństwe 
dla szkół o godz. 10, aw lokalach szkolnych dano wyraz 
pamięci odrodzenia Polski w deklamacjach, śpiewach 
i przemowach. W sobotę wieczorem tow., k 
i młodzież wyruszyli drabnikami do Nowegomiasta na 
capstrzyk. A x 

W niedzielę rano urządziła kapela piszezałkowa, 
składająca się z uczniów szkolnych. pobadkę przez całą 
wioskę, Nabożeństwo dziękczynne z „Te Deum“ i „Boże 
coś Polskę* odprawiło się o godz 10 i pół. Po poł. na 
9.g3 godz. naznaczona była zbiórka wszystkich tow. 
miejscowych, aby wyruszyć wspólnym pochodem do 
stącji Rakowice, gdzie się skupić miała uroczystość dnia 
w kulminacyjnym punkcie poświęcenia pomnika „„Wdzię- 
ezności*, przedstawiającego figure Matki B, Królowej 
Korony Połskiej, Pomnik ten stanął za iaicjatywą ko- 
lejarzy z p. Górskim, naczelnikiem stacji, na czele, za 
współudziałem dziedzica p. Sikorskiego i za wysiłkiem 
całej parafji Sampławskiej. À x 3 

Pochód z Samplawy, uformowawszy się pod kierowni= 
ctwem p. Chabowskiego i p. instruktora P. W. z Nowe- 
gomiasta na placu przed kościołem na czele z dziatwą 
szkolną, przystrojoną barwnie w kolorach narodowych, w 
świetle siońca migocących, z przedstawicielami władz na- 
szych wiosek, z towarzystwami Powst. i Woj., Młodzieży 
Kat, Kółka Roln., Kolka Spiew., Straży Poż., wraz 
z delegacjami od strony Lubawy, wśród których zauwa- 
żyć było można „Sokoła“, Wojaków, Młodzież, Koleja- 
rzy ze wemi sztandarami, przy dźwiękach orkiestry 
Seminarjum nauczycielskiego z Lubawy wyruszył w stro- 


Przy lasku rakowiekim uzupełnił się po- 


nę Rakowie. Dział. 


chód dałszemi delegacjami ze strony Nowegomiasta, 

dowa, Radomna i t. d. i wyruszył do Pomnika. 
Cała stacja Rakowice, począwszy od przejazdu na 

szosie, tonęła w zieleni. Śliczne bramy triamfalne, 


HOE | | ała È oT RAK ho | 


| VERSE "TEENEDORECZ 
EMIL RICHEBOURG. 


Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 

— Zdaje mi się, że został syn po niej? 

— Tak... sls ojcem jego jest nienawistay mi Bor- 
senne. Nie chcę zań, żeby ten nikczemnik tknął się 
mego majątkul Gdy dażo rozdam, resztę zapiszę rów: 
niez na cele dsbroczynne,.. jeżeli wogóle zrobię testa- 
ment. Aa! doktorze! gdyby Joasia nie była mi mcie- 
kła na tamten ówiat, byłoby mi to przyszło z najwię- 
kszą łatwością!.. Bogiem a prawdą, czyż ta jej nościan- 
ka z kosą, mie powinna była raczej do moich drzwi 
zspukać? Bedne dziecię! Unierać w kwiecie wieku! 
To coś potwornego | Gdy kobieta się zestarzeje, zbrzy- 
dnie, stracj wszelkie ułudy, czuje, jak ja nieprzymie- 
rzając, reumatyzm we wszystkich człoakach, śmierć 
staje się prawie pożądaną. Wzdychamy do wieczne- 
go spokoju, oczekujemy Śmierci jak wybawienia! Ale 
moja Joasia, moja cudna Joasia, dopiero żyć zaczyna- 
ła Nie była wprawdzie szczęśliwą, ale miała całą 
przyszłość przed sobą. Ah! doktorze, jakże chętnie 
byłabym za nią wstąpiła do grobul... 

— Śmierć zabiera swoje ofiary wszędzie i w róże 
mym wieko. Nie ma niestety żadnego względu ma 
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młodość, piękność i wykształcenie. 


— Widzimy to prawie codziennie — wtrąciła sta- 
ruszka, ocierając Oczy, łzami zalane. : 
Było już dość późno. Lecarz pożegnał swoją 
pacjentkę 1 odjechał z powrotem do miasta, Pan: 
Fontange siedziała dalej na otomauce nieruchoma, 
pogrążywszy się w smutnej zadumie. : 
Maiejwięcej w kwadrans po odjeździe lekarza, 
wszedł lokaj z oznajmieniem, że jakaś dama prawdo- 
podobnie zakonnica... pragnie mówić z panią Foatange. 
Lokaj dodał w nawiasie, że tej dimie towarzyszy mło- 
dy mężczyzna. | ń 
Staruszka spojrzała na zegar, stojący na kominka 
marmurowym. Wskazywał dziewiątą na wieczór. » 
— Trochę za późno na wizytę — mtuknęła pani 


i FPontange. — Ta zakoasica atoli, przybyła zapewne, 


aby prosić mnie o zasiłez pieniężny, na jaką ochronkę 
lub szpitalik... Nie mam serca odesłać jej z niczem. 
Można o każdej godzinie dopełaić czynu dobroczya- 
nego... Prosić! — głośno zawołała. 

Lokaj otworzył drzwi na oścież i odszedł, wpn- 
ściwszy gości do salonu. 

Dama była cała owinięta czaraym płaszczem z su- 
kna cieakiego i miękkiego. Twarz miała szczelnie 
zasłoniętą długim gęstym welonem. Zdawała się być 
nader wziuszoną. Postąpła kilca kroców naprzód, 
z pewaem wahaniem i bardzo nieśmiało. i 

Jej towarzysz staną! skromnie taż przy drzwiach. 

— Zoliż się, siostro kochana — przemówiła pani 


Fontange, najuprzejmiej i głosem słodkim. 


Dama zawelonowana podeszła ku niej zwolna. 

— Nię obawiaj się, droga siostro, złego przyjęcia 
—— mówiła dalej pani Fontange. — Powiedz śmiało, 
czego żądasz. Obiecuję z góry uczynić zadość twojej 
prośbie. Jestem bogatą, aż nadto bogatą i nie wiem 
na prawdę, co mam począć z tak wiełkiemi dochodami. 
Nie mogę lepiej użyć tych pieniędzy, jak niosąc ulgę 
nieszczęśliwym nędzarzom, których ty mi, siostro, wska- 
żesz. Pomimo tak zuaczaego majątku I ja czuję się 
bardzo nieszczęśliwą, moje dziecię; co dowodzi, że 
same pieniądze nie potrafią częstokroć zadowolić 
otrzeb serca naszego... s 
> Miałem zd córkę, którą kochałam jakby 
własne dziecię; dla niej przeznaczałam po mojej śmier- 
ci wszystko, co posiadam... straciłam ją! Teraz nie 
dbam już o nic, chcę rozdać jak najwięcej... Czy zbie- 
rasz, siostro, aa jaką ochronkę, na dom podrzutków, 
na szpital? Wszystko mi jedao... [le żądasz? 

Dama płakała rzewnie pod zasłoną, 

— Uuądź przy mnie, siostro... ta obok... proszę 
cię... i mów mi śmiało o tych, którzy cierpią i łakną. 

Usunęła się na kolana przed panią Pontange da- 
ma tajemnicza i wykrzyknęła głosem przez łkanie 
sttamionym : 

— O moja najlepsza mamo chrzestaa! | 

— Boże wielki! — drgnęła przerażona pani Fon- 
tange. — Wszak to głos Joasi! "o 

Rękąmi drżącemi zerwała zasłonę z głowy tajemni- 


czej kobiety. (C. d. n.) 
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Wapäniale girlandy, mianowicie około Pomnika, witały 
miłe i serdecznie wszystkich gości.  Wokoło ugrupowa- 
dy się szkoły i poszczególne towarzystwa, poza niemi 
|łiozna publiczność z bliska i zdala, a mianowicie zauwa- 
| żyć było można licznie zebrane ziemiaństwo oraz oby- 
watelstwo z Nowegomiasta i Lubawy. Jako przedstawi- 
wie] władz admin. był obecny p. starosta Bederski z No- 
wegomiasta. Niebawem zawarczał samochód ks. Prałata 
| Dr. Rogali z Pelplina, który jako Delegat Biskupi przy- 
był dokonać uroczystego poświęcenia. Po włożeniu szat 
liturgicznych, otoczony duchowieństwem, wśród którego 
zauważyliśmy miejscowego proboszcza Ks. Strehla, księży 
prefektów Dembieńskiego z Nowegomiasta i Gordona 
z Lubawy ks. administratora Chmieleckiego z Radomna, 
zbliżył wię ks. Prałatdo pomnika. > 
, Orkiestra zagrału hymn narodowy. „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, a p. Sikorski, dziedzic na Rakowicach i ofila- 
rodawca figury, dokonał odsłonięcia pomnika. Śpiew 
„My chcemy Buga“ wprowadził nas w uroczystość ko- 
ścielną. W krótkich, jędrnych słowach, przywitał Naj- 
| przew. ks. Prałata, władze świeckie, delegacje 1 go301 
| miejscowy duszpasterz, poczem zabrał głos Pralat 1 Ka- 
nonik Generalny Wikarjusz, ks. Dr. Rogala, wskazując 
(w ślicznych, do głebi serca ujmujących słowach, na wa- 
Łność dzisiejszej chwili jako rocznicy odrodzonej naszej 
Polski, a dla Rakowie i parafii wa.opławskiej l vałej 
okolicy, dzień dzisiejszego poświęcenia pomnika Wdzię- 
szności musi pozostać upomnieniem, komu właściwie za- 
wdzięczamy naszą odrodzoną Ojczyznę. Następnie ke. 
Prałat dokonal poświęcenia figury i odmówił litanję lo: 
retańską. Pieśnią do Królowej Korony Polskiej, 
odśpiewaną przez kółko Śpiewackie, zakończyła się ta 
I. cześć, kościelna. 
«s Następnie mała 5-letnia dziewczynka deklamowała 
bardzo dodatnio wierszyk, składając w ofierze wiązkę 
kwiatów u stóp Królowej Korony Polskiej. Jako zastęp” 
ca władzy Świeckiej zabrał głos p. starosta Bederski, 
a wskazując na naszą placówkę pógraniczną, przemówił 
trafnie do licznie zgromadzonych, wdzięcznością przeję: 
tych sere polskich. Deklamacja, przemówienie przedsta- 
wiciela Czerwonego Krzyża z Nowegomiasta oraz wspa' 
miałe przedstawiająca się defilada uzupełniła radość uro- 
czystości narodowej. Po defiladzie udały się towarzy- 
atwa, delegacje i publiczność do sal magazynowych, na 
ten dzień do dyspozycji stawionych. Tam odbyła się 
uroczysta akademja, na którą składały się przemowy, 
Śpiewy i deklamacje. P. Sikorski w swej przemąwie na 
sześć Ojca Świętego, Piusa XI, „polskiego papieża“, pod- 
kreśli] zasługi Kościoła w ogólności, a w naszej Polsce w 
szczególności. Ka. Prałat, który pomimo swego krótko 
obliczonego czasu, zaszczycił nas swoją obecnością, Wy- 
razil wielkie swoje nznanie kolejarzom i wszystkim, któ- 
rzy do Pomnika Wdzięczności rękę i pomoce swoją przyło* 
żyli. Podziękowawszy wszystkim, którzy do podniesie- 
mia uroczystości dnia pamiętnego się przyczynili, a mia- 
mowicie Przew. Ks. Prałatowi i reasumując wszystkie 
nasze nastroje i uczucia patrjotyczne, wzniósł Ks. prob. 
| Btrehl okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy pospolitej. 
Śpiewem ogólnym „Nie rzueim ziemi“ zakończyła Się 
ta uroczysta wieczornica. PART p 
Publiczność zaczęła się tedy dzielić i rozchodzić do 
zabaw ludowych na trzy lokale. Stosunkowo najwięcej 
zatrzymało się publiczności w lokalach magazynowych, 
dzie był bufet suto zaopatrzony w własnym zarządzie 
omitetu Budowy Pomnika. Wszyscy i wszędzie harmo- 
mijnie i zgodnie spędzili kilka miłych chwil jako swoi 
między swoimi. pięknej jedności narodowej widzieli- 
| śmy isziachtę i lud. Mniej miły incydent pod koniec za- 
bawy nie mógł zamącić głębokiego wrażenia, jakie wy- 
j warłona nas poświęcenie pomnika i obchód 10-leeia cdro- 
j č zonej Polski. Jeden z gości. 


j Święto 10-lacia niepodległości Polski 


l Jamielnik W sobotą o godz, 19,45 nastąpiła 

) zbiórka miejscowego Tow. Pow. i Woj. i dziatwy szkol- 
nej, na którą stawiła się dość licznie i miejscowa ludrość. 

£ D godz. 20 po odebraniu raportu przez miejscowego pre- 

| zesa Tow. Pow. i Woj. i rozdania pochodni, pochód wy- 
ruszył przy dźwiękach orkiestry przez całą wioskę. Na 
czele pochodu maszerowała straż gran, Tow. Pow. 
fi Woj, za nimi dziatwa szkolna z kier. szkoły i b. nau- 
czycielką na czele, w tyle miejscowa ludność. W czasie 
przerwy muzyki, śpiewano pieśni narodowe. Po przyby- 
ciu na miejscu zebrań, prezez P. W. wygłosił w krótkich 
zarysach cel obchodu, poczem wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Na koniec zaśpiewano 
„„Boże coś Polskę" i „Nie rzucim ziemi”, „ER: 

Na drugi dzień można było zaobserwować już od sa- 
mego rana ruch w miejscowem Tow. W. O godz. 9-tej 
odbyła się zbiórka P. W., następnie odmaszerowano do 
kościoła parafjalnego do Radomna, po powrocie urządzo- 
no w wiosce defiladę SE. 

O godz. 16-tej odbyło się zebranie wszystkich zainte- 
resowanych naszą ukochaną Ojczyzną. Sala p. Leliwy 
wypełniła się po brzegi. Na wstępie przywitał miejsco- 
my prezes P. W. zebranych, następnie po krótkiem, lecz 
itreściwem przemówienia oddał głos miejscowemu nauczy- 

| cielowi p. Tomaszewskiemu, który przedstawił zgroma- 
dzonym od samego wskrzeszenia Polski, dzieje i boje 
© utrzymanie odzyskanej wolności naszej ukochanej 
Ojczyzny. b 

Nastepnie dziatwa szkolna wygłosiła kilka deklama: 
wyj i zaśpiewała kilka pieśni narodowych. Po odśpie- 

| waniu „Boże coś Polskę“ prezez P. W. p. Zieliński po: 
dziękował zgromadzonym za tak liczne przybycie. | 

Szkoda tylko, że nie wszyscy obywateli naszej wio- 
ški nie mogą, czy też nie chcą rozumieć tak ważnego 
dnia, jakim był 11 listopad. Ma się na myśli w 
pierwszym rzędzie naszego ukochanego sołtysa, który 
tyle chęci okazał dla upiększenia naszej wioski, sam nie 
nie zrobił, a i drugim nie nakazał, Nawet ten kawałek 
bruku nie dał zamieść. Sługa gmiry jest na miejscu, 
kazałby mu tylko „wydzwonić”, a choć trochę by się 
przyczynili do upiększenia naszej wioski, tem bardziej. 
że na samej granicy. Ilurninację można było zauważyć 
na całej stacji kolejowej, zaś w samej wiosce tylko u p. 
Leliwy, i te domy, gdzie mieszka Straż Graniczna, i je- 
den jedyny gospodarz QGodziejewski, który upiększył 

| wioskę przez wywieszenie chorągwi. Smutne to! y 
Na odczyt nasz p. soltys zjawił się, ale to wprawdzie 
pod represją, bo dopiero musiał ktoś iść i p. sołtysa spe- 
cejalnie zaprosić, choć program wisiał w odległości 
o 8 kroki. Deprawdy ładnego! my tu mamy sołtysa. 
Uczestnik obchodu. 


Kradzież kur. 

| y kąkorz. W nocy z 20 na 21 bm. nienjawnieni 

dotąd sprawcy skradli P. Grabarskiemu z niezamkniętego 

chlewn 12 kur, wartości 36 zł.  Niepożądani goście nie 
pozostawili po sobie żadnych ślauów. 


Z POMOTA. 
Teatr Popularny z Bydgoszczy. 


q Lidzbark. W ub. czwartek urządziła w naszem 
mieście jakaś trupa teatralna pod firmą: „Teatr Popu- 
darmy' przedstawienie. Odegrano sztukę „Musisz być 
moja“. Sztuka ta pozbawioną jest wszelkiej wartości 


! szkołą jest organizacja c stwen 
í Przenajśw. Sakramentu zakończono zebranie. Koleżanki!! 


| 
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literackiej. Aktorzy wywiązali się ze swego zadania jak 
przeciętny zespół amatorski. Nie teź dziwnego, że zespół 
ten który już po raz drugi bawi u nas, nie miał powo- 
dzenia. Po południu ten sam, zespół odegrał komedję dla 
dzieci pod tytułem „,Ciótania”. Sztuka ta nie powinna 
się znaleźć na programach specjalnie dla szkól. Przy- 
puszczamy, że dla dobra naszego Społeczeństwa, jak 
również dla oszczędzenia sobie kosztów, zespół ten więcej 


do nas nie zawita. 
Bitwa. 


q Lidzbark. W ub. tygodniu podczas szabasu 
grali w pewnej restauracji jacyś członkowie mniejszości 
narodowej w karty. Nagle otworzyły się drzwi i jak 
bomba z nieba, wpadł niejakiś B. Jak gromy padały 
na różnych „Moonych“ i „słabych“ tęgie pohczki. B. z wiel- 
kim wrzaskiem wykrzykiwał, że w Święto szabasu nie 
należy grać w karty isiedzieć w restauracji, lecz należy 
się gorąco modlić. Jakie było zakończenie tegoż do- 
raźnego sądu, nie zdołaliśmy stwierdzić! 


Zebranie „Sodalicji Pań Nauczycielek". 


Brodnica. W niedzielę, dnia 18. bm. odbyłe się 
miesięczne zebranie „Sodalicji Pań Naucz. Kola brodni- 
ekiego*, Zebranie ożywił wyczerpująco opracowany  re- 
ferat p. Sowińskiej na temat „św. Teresa", oraz przyjazd 
ks. moderatora Karczyńskiego z Torunia. Po dyskusji 
i wolnych głosach uchwałono, by uroczyste przyjęcie 
kandydatek na sodaliski odbyło się 8. grudnia w Loruniu. 
Z tego powodu następne i to „walne zebranie" odbędzie 
się dopiero w drugą niedzielę stycznia. Wygłaszając 
komunikaty, zachęcał ks, moderator do popierania prasy 
katolickiej przez abonowanie pism treści religijnej, wy- 
mieniając najbardziej polecenia godne, gdyż informują 
ściśle w sprawach bieżących. Wkońcu krótko, lecz tre- 
ściwie wskazał na cel sodalicji, który uwydatnia się prze- 
dewszystkiem w ciągłem pogłębieniu religijnem i osobi- 
stem uświęcaniu się, zaś na zewnątrz przez rozwijanie 
działalności apostolskiej i dobrego przykładu. Po wy- 
czerpującym porządku dziennym przeszły sodaliski do 
fary, gdzie ks. prefekt Tęgowski w pedniosłej egzorcie 
rozwinął działalność matki- Polki, której danem było tylko 
w zaciszu domowem rozpalać młode serca uczuciem miło- 
ści względem Boga i Ojczyzny. Dziś, gdy wolność Pol- 
ski w całej swej pełni jaśnieje, zadanie to przeszło na 
barki nauczycielki-wychowawczyni, która tem donioślej 
wywiązywać się będzie ze swych odpowiedzialnych obo- 
wiązków, gdy świadoma Bożych celów dążyć będzie do 
najwyższego wyrobienia duchowego, do czego najlepszą 
i sodalieji.  Błogosławieństwem 


podajmy sobie dłonie i wspólnemi łańcuchami opaszmy 

ziemskie kolisko, by zbiorową wspólną pracą osiągnąć 

naprzód wytknięty sobie cel — swój ideał. ? 
Zastęp. Sekretarki. 


Znaleziono trupa w polu. 


Fiałki. W dniu 22. bm. znaleziono na polu trupa 
starszego mężczyzny, w którym stwierdzono zwłoki 78-letn. 
Michała Świątkowskiego, S. był kawalerem. W dniu 
20. bm. przed pol. udał się na jarmark do Górzna i wię- 
cej nie wrócił, W Górznie widziano go wstawionego, to 
też przypuszeza się, że w drodze zemdlał, i więcej nie 
powstał. S. był znany jako notoryczny alkoholik. 


Misja św. 


Nieżywięć. W ub. tygodniu zakończyła się misja 
éw., którą odprawili ka. ks. Jezniei. Udział wiernych 
był tak liczay, iż kościół podczas nauk nie mógł pomie- 
ścić wszystkich. Na zakończenie misji odbyła się wspól- 
na komunja Św. i poświęcenie krzyża misyjnego. 


O sebiste. 


o Działdowo. Jak słychać, wydawca „Gazety 
Działdowskiej" zamjerza wyprowadzić się do Gdańska, 
gdzie nabył kamienicę za 20000 guldenów. 


Nocne patrole. 


o Płośnica, (pow. Działdowo). Wobec zbiegnię 
cia więźniów z Grudziądza, policja wykonuje częste pa- 
trole, zwłaszcza w porze nocnej. Posterunkowy s 
z Płośnicy, idąc na patrol w nocy z dnia 33 na 24 bm., 
na drodze pomiędzy Przelękiem a Grodkami napotkał 
dwóch nieznanych mężczyzn, których zatrzymał celem 
wylegitymowania. Jeden z nich usiłował zbiec, leez mi- 
mo ciemności, dzięki zastosowanej przez poster. ostrożno- 
ści, ucieczka nie udała się i poster. doprowadził oby- 
dwóch do tartaku majętności Grodki, gdzie przy świetle 
przeprowadził osobistą rewizję. Przy opryszkach znalazł 
kilka narzędzi złodziejskich, W czasie przeprowadzenia 
rewizji jeden z nich rzucił w koło zapędowe maszyny 
świder. Po wylegitymowaniu posterunkowy nie dowie- 
rzał prawdziwości ich dokumentów i w cela sprawdzenia 
tożsamości przytrzymanych odstawił |do Działdo- 
wa, gdzie dalsze załatwiono. Okoliczności wakazują na 
te, ża opryszkowie tej nocy zamierzali dokonać kradzie: 
ży w majętności Grodki, czemu jednak przeszkodził pa- 
trolujący posterunkowy. 

Wielka kradzież dokonana przez zbiegłych 
więźniów. 

Wąbrzeżne. W nocy z 19 na 20 bm. włamali się 
złodzieje do majątku p. Ślaskiego w Orłowie, pow. wą- 
brzeskiego. Złodzieje dostawszy się przez piwnieę do 
domu, skradli kurtki skórzane, futra i rozmaite inne 
rzeczy, łącznej wartości około 7008 zł Wiłamania doko- 
nali zbiegli więźniowie z Domu Karnego w Grudziądzu 
o czem Świadczy zostawiona przez złodziei czapką wiązien- 
na z literami O. 


Jadnoczesny zgon małżonków. 


Świecie. Rzadki wypadek jednoczesnej śmierci 
małżonków na uwiąd starczy wydarzył się w Świeciu. 
Prawie o tej samej godzinie zmarł tam 8i letni Robert 
Feige i 72-letnia jego żona. Małżonkowie przeżyli ze so- 
bą 50 lat. Oboje spoczęli we wspólnym grobie. 


Nienawiść „Kosznajderów" pomorskich do 
flagi polskiej. 


Jerzmionki, pow. chojnieki, Zdarzył sią tu fakt 
następujący: Gmina Jerzmionki, pow. chojniekiego, za- 
kupiła nową flagę o barwach polskich, aby w dniu dzie- 
sięciolecia niepodległości Polski, załopotała nad wioską. 
Postarał się o to miejscowy sołtys p. Szule, Polak i wy- 
wiesił w dniu tym na nowo wykopanym słupie flagę, 
która dumnie sobie powiewała, rażąc temsamem nie- 
nawistne oko na wszystko co polskie, naszych Niemców. 

To też w noey, z niedziełi na poniedziałek, niewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy, zdarli z drzewca ową flagę, 
podeptali i wrzucili w ogródek, okalająsy dom sołtysa. 
zaś sznurem, którym była flaga przymocowana, okręciłi 
furtkę w parkanmie i mocno przywiązali, widocznie dlate- 
go, aby s*łtys nie tak prędko mógł wyjść na ulicę. Da 
je nam to aż nadto jaskrawy dowód, jacy oni lojała 
wobec wszystkiego, co polstie. 

Przypuszczać należy, że władze nasze zaopiekują się 


dzenie p. Prezzgydenta Rzplitej o pasie granicznym. 


dnia 23. bm. 
„Piast“, Ch. D., NPR.i Ch. D. ál. postawiły następujący 


15 i 16 listopada l 
ze strony przedstawiciela rząda Rzeszy i przedstawicieli 
stronnictw stwierdzono, iż i te również zbrojenia Nie- 
miec skierowane są na Wschód, a przedewszystkiem 
w stronę Polski. 


kroków celem zapewnienia, 
stanowieniu art. 429 traktatu wersalskiego, wedie któ- 
rego z usunięciem okapacji 
stateczne 
Niemiec. 


szerne wyciągi z pamiętników b. dyrektora 
gabinetowej cesarza Karola, Polzera. 


do skłonienia Niemiec do zwrócenia 
i Lotaryngii. 
1917 r. w Luksemburgu, postanowiono ofiarować Niem- 
com w zamian za Alzację i Lotaryngję calą Polskę, 
za co Austro- Węgry miałyby zaanektować Ramunję. 
Hr. Tisza zgodził się na to pod warunkiem, że 
torja te przypadiyby wyłącznie Węgrom. Her. 
ZANE ÓW aneksję Serbji, czemu znów zaoponował 
hr. Tisza. 


burgu, skończyła się niepowodzeniem, 
odrzucił propozycję w sprawie Polski, 
cesarz Karol wysaną! ponownie kandydaturę arcyksię- 
cia Stefana Karola na tron polski i uzyskał na to zgo- 
dę w tym kierunku. 


mieszkańcami wioski Jerzmionki i zastosują rozporząi- 


O bezpieczeństwo Polski I pokój. 


Wniosek nagły klubów w sejmie. 


Warszawa, 24. 11, Na posiedzeniu sejmowem w 
stroanictwa: Klub Narodowy, P. S.L. 


wniosek nagły 


„w sprawie rękojmi bezpieczeństwa i utrzymania pokoja. 


— „Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Biorąc pod uwagę 

1) że w rozprawie w Reichstagu Niemieckim z dnia 
rb. w sprawie budowy pancernika 


2) że w rozprawie w Reichstagu Niemieckim 


z dnia 15 i 16 listopada rb. w exposć p. min. spraw 
zagr. Stresemanna pomownie podniesiono ze strony 
przedstawicieli stronnictw hasło zmiany granicy polsko- 
niemieckiej. 


3) że równocześnie, na podstawie porozumienia 


z 15 września rb. w Genewie, wdrożone zostały ro- 
kowania o wcześniejsze usunięcie okupacji Nadrenii, 


Sejm zwraca się do Rządu o podjęcie wszelkich 
iż stanie się zadość po- 


związane być winay do- 


rękojmie przeciw  zaczepnemu działania 


Za zwrot Alzacji i Lotaryngji Francji — 


cała Polska dla Niemiec. 
Z takim projektem wystąpił cesarz Karol 
w roku 1917. 
Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob- 
kancelarji 


Polzer opisuje i przytacza wysiiki cesarza Karola 
Francji Alzacji 
Na radzie koronnej, odbytej 22 marce 


tery- 
Clam 


Wizyta cesarza Karola u cesarza Wilhelma w Ham- 
Cesarz Wilhelm 
wobec czego 


Akcja pokojowa cesarza Karola spełzła na niczem, 
gdyż Eqtenta odrzuciła wszystkie propozycje cesarza. 


Zamknięcia rachunkowe za rok 1323-25. 

Warszawa, 23. 11. Na posiedzeniu Rady Ministrów 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości zamknięcie 
rachunków państwowych za lata budżetowe 1923, 24 
i 25 oraz upoważaiono mim. skarbu do przedstawienia 
ich Sejmowi do zatwierdzenia, 


Nowy Dowódca Korpusu Pom. objął 
urzędowanie. 

Daia 22 bm. w godzinach rannych, przybył do 
Torunia nowomianowany dowódca Korpusu Pomorskie- 
go, p. generał Stefan Pasławski, który w dniu tym 
objąt przędowacie. 

Nowo przybyłego dowódcę powitał na dworca 
kolejowym Szef Sztaba O. K. VIII. pułk, Parafiński. 


Dalegat rządu dla miasta Bydgoszczy. 

Z dobrze poinformowanych kół Bydgoszczy dono- 
szą, że wojewoda poznański przyjął w tych daiach 
delegacją m. Bydgoszczy, która przedstawiła ma sto- 
sunki, panujące obecnie w administracji miej skiej. 

Na podstawie powyższego Wojewoda uznał za bez- 
względnie potrzebne zamianowanie delegata rządu dla 
wykonywania kontroli nad gossodarką miasta i zapro- 
ponował powierzenie tej funkcji prezydentowi m. Gaie- 
zna p. Leonowi Braciszewskiema. 

Sprawa t. poszła obecnie do Warszawy, gdzie za- 
padale ostateczna formalna decyzja. 


Katastrofa kolejowa. 

Praga. 22. 11. Na linji kolejowej Praga — Noy- 
mo pociąg pospieszny zderzył się z pociągiem towa- 
rowym. Zderzenie nastąpiło na dworcu w Nimbaurge 
na wschód od Pragi. Dwie kobiety, dziecko i urzędnik 
kolejowy zginęli w czasie katastrofy. 

Oprócz tego rannych jest oxoło 30 osób. 


, Warszawa. W Kęczynie, pow. częstochowski od- 
było się onegdaj wesele zakończone w tragiczny sposób. 
Mianowicie na tle sporu o tancerkę doszło do bójki, 
w wyniku której został zabity sztyłetem niejaki Tyglich. 
Córka zabitego, na widok tragicznej śmierci ojca, wydo- 
była z jego zwłok sztylet i raniła mordercę, poczem asi- 
łowała sama pozbawić się życia. Na miejsca wesela po- 
wstała formalna rzeź, w której padły jeszcze trzy trupy 
i kilkunastu rannych. 
. Dopiero policja zlikwidowała krwawe zajście, aresztu- 
jące winnych. 
Wśród rannych osób znajduje się jedna z odgryzio- 
nym nosem. 


Ostatnie wiadomości. 


Sobota, dnia 24. listopada. a na oj Dopiero przy pon. 
Odjazd gen. Berbeckiego. eszcze jednego parowozu, ruszył z miejsca, 
; ? le bardzo powoli, tak, iż na krótkiej prze- 
Toruń. Dziś o godzinie 17 i pół opuścił | © seca e3 
Toruń dowódca korpusu pomorskiego generał strzeni nadszedł z 2 i gół godz. opóżaieniem. 
ainen p żak = żegnali "a 44 Niedziele, dnia 25. listopada 
orpus oficers grozo obywateli. empanja : 5 
honorowa w chwili odjazdu prezentowała broń m paw a jozin „wi. b 
a orkiestra odegrała najpierw marsz gene- arszawa. Dziś rano przybyli z Warsza- 
ralski, a następnie bymn narodowy. wy do Krakowa Erick Drummond i Sigemura, 
: którym towarzyszył delegat polski przy Lidze 
W sprawie transportu wojska polskiego przez | Narcdów w Genewie, minister Sokal. W Kra- 
terytorjum Prus Wschodnich, interwencja kowie powitani zostali przez wojewodę Darow- 
w sejmie pruskim. skiego oraz przedstawicieli władz rządowych 
Berlin. W sprawie transportu wojska pol- | I Samorządowych. Następnie wysłuchali Mszy 
skiego przez teryterjum niemieckie ua prawym | Św. poczem pcdejrowani byli śniadaniem prez 
brze gu Wisły wniesiono ze strony nacjonali- | metropolitę Sapiehę. Wieczorem zwiedzili 
my 4 Fiege iih interpelację w sejmie pre- | Muzeum Narodowe. 
m. Rząd pruski dał odpowiedź, że na mocy : - ; 
umowy z dnia 21 kwietnia 1921 roku zostało Wapiavati z Pei PrzYDY W 
Polsce zastrzeżone prawo do tego przewczu W ini 
i że wzamian za to, Niemcy mają prawo trans- obci go Hisa) > zdał 
portu swego wojska przez korytarz pomorski Flm traci UTAN] wizy a 
i że nie leży w interesie Niemiec ograniczenie podpisany zostanie między Węgrami a Polską 


Polsce tego prawa, gdyż odhbiłoby się to i na 
przywileju niemieckim, dającemu Polsce moż- | 
ność transportu wojska niemieckiego przez te- 
ryterjam polskie. 

Zarządzenie przeciw ckręgowemu kołu 

Inwalidów. 

Wilno. Z rozporządzenia starosty grodz- 
kiego zawieszone zostało w czynzcŚci okręgo- 
we koło inwalidów oraz zamknięty został lokal 


burtowni tegoż związku i to z powodu nadużyć 
w dziale monopolu tytuniowego. 


Pożar hotelu turystów „Polonja“ w Zakcepanem. 

Kraków. W nocy z 23 na 24 bm. o godz. 
2 spalił się w Zakopanem hotel turystów Po- 
lonja. Pożar powstał z niewiadomej dotąd 
przyczyny. Wiatr był tak silny, że o ratunku 
hotelu mowy być nie mogło. Wysiłki straży 
pożarnej przeto skierowane były w kierunku 
zlokalizowania pcżaru, który poważnie zagra- 
żal sąsiednim zabudowaniom. 

Hotel ten „Polonja“ w życiu turystycznem 
wielką odgrywał rolę. 


Polepszenia w stanie króla angielskiego. 
Londyn. Agencja Reutera donosi, że w 
stanie zdrowia króla angielskie go zaznacza się 
wyraźne, choć powolne polepszenie. 


Orkan na północnem wybrzeżu niemieckiem, 
Berlin. Z Hamburgu donoszą, że orkan, 
srożący się nad wybrzeżem półsecnem, w Ho!- 
stein szczególnie, wyrządził znaczne Szkody. 
Dwie wioski Erlim i Erklim zostały odcięte |; 
od reszty wyspy i otoczone wodą. Tama kole- 
jowa we Westerlandzie została przerwana 
a gmach pocztowy zawalił się. Pociąg, jadący 
z Hindenburga de Westerlandu skutkiem sil- 
nego dęcia wiatru, nie mógł się posuwać i sta- 


OGLOSZENIE. 


Mazlstrat wydzierżawi najwięcej dającemu łąkę 
w t, zw. Okulach, obszaru ca, 2 morgi i przy niej pas 
roli ornej ca. gół morgi i io od I. stycznia 1929 r 
ma 5 lat. 

Termin licytseyjny odbędzie sią 


w piątek 30 listopada rb. o godz. 12 


w Magistracie. Warunki podane zostaną przed terminem, 
Lidzbark, dnia 22 Jlstopada 1928 r. 
M. Roohop, butmistrz. 


5R, Sp. 3 

W rejektrze Spółdzielni mleorsrui Rakowice zspisano: 4 
pMleozarnia Spółdzielcza w Rakowiosch‘® Spółdziel- 
pia z cgraniczoną odpowiedzialnością. Członkowie odpowia- 
dają za obowiązania Szó dzielni rsdeklsrowaremi udziałami. 
Oprócz tego pcnosrą za zobowiązania Spółdzielni odpowie- 
dzialność dodatkową, ograniczoną do 5-krctnej wysokości 
zadeklarowanych udziałów, 

Udzisł wynosi 100 złotych i winien być wpłacony w pełnej 
sumie w cięgu miesiąca cd dnia przyjęcia do spółdzielni, 


Bronisław Fitzermann, Sampławe. 
Stanisław Kwiatkowski, Rodzoene. 
Lubawa, dnia 25 września 1928 r. 


Sąd Powiatowy. 


Na walnem zebraniu Mieczarni w Grzbowmie spółdz 
z odp. ogr. w dniu 36 czerwca i988 r. zapadla uchwała 
że nieograniczcna dotychczas odpowiedzialność członków zo- 
stała ograniczona na podwójny udział, 

Udział wynosi 20 zł na każdą jedną krowę. 

Podsje się do wiadomości, że spółdzielnia gotowa jest 
na żądanie zaspokoić wszystkich wierzycieli, których wierzy- 
telności latnieć będą w dniu oststniego ogłoszenia względnie 
złożyć do depozytu sądowego kwcty, potrzebne na zabezpie 
ozenie wierzytelności uiepłatnych lub spornyth, że jednsk 
wierzycieli, którzy nie zgłoszą się do spółdzielni w przeciągu 
trzech miesięcy od tego dola, uważać się będzie za zgadzają- 
gych sią na zamierzoną zmiane. 


Mieczarnia w Grabowie, 


Zarząd. 


spółdz. z odp. ogr. 


traktat arbitrażowo-koncjolicyjny. Pobyt jego 
we Warszawie potrwa 2 dni. 


Stan zdrowia króla angielskiego Jerzego. 

Londyn. Mimo niepogody pałac królewski 
oblegany był całą niedzielę przez tłumy publi- 
czności, które pragną się dowiedzieć czegoś 
bliższego o stanie zdrowia króla. Premjer 
Baldwin oraz inni ministrowie w stałym gą 
kontakcie z pałacem królewskim. Wszyscy 
członkowie rodziny królewskiej znajdują się 
w pałacu. Osobny biuletyma nie został dziś 
wydany ostanie zdrowia. Urzędowo jednak do- 
noszą, że chory noc przepędził spokojnie i spał 
Pike i że zmiana w stanie jego nie zaszła 
Żadna. 


Epidem]a tyfusu. 

Lior. W Lienie i okolicy wybuchła epi- 
demja tyfusv, która przybrała bardzo szerokie 
rozmiary. Dotąd zachorowało 3000 osób, z tych 
800 znajduje się w szpitalu. Dotychczas imar- 
ło 8 osób.  Rozeadsikami związłów epidemii 
zdają się być kanały. 


Toónący statek. 

Torący na morzu okręt, wezwał do pomocy 
w pobliżu zrajdujące się statki Kapitan nie 
pozwala załcdze tonącego okrętu opuścić go 
Jeden z marynarzy rzucił się do morza izostał 
uratowany. Reszta załogi zdaje się być stata- 
ną na Śmierć w nurtach Oceanu. 
O O a OEB 10 S T 

O podróży p. Di veya do Moskwy. 

Londyn. 22. Il. W kołach pełitycznych doże 
zainteresowanie wywołała podróż p. Dtveya do Mo- 
skwy. Zdaniem tych kół pedióż miała na cela m.in. 
zbadanie możliwości eksportu polskich towsrów w!ó- 
kienniczych do Rosji. 
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Niniejszem odwołuję udzieloną grchurę mężowi 
mojemu Janowi Krzewińskiemu do prowadzenia mej 
firmy drogerji „Pod Gwiazdą* w Lubawie albowiem firmę 
zgasiłam. Wszelkie wpłaty na rachunki bicżące nsleży uiścić 
do moich rąk. Ostrzegam przed udzielaniem jakichzcleiek 


a kredytów memu mężowi Janowi Krzewińskiemu albowiem za 


nice nie odpowiadam, a wpłaty uskutecznicne do rąk Jana 
Krzewiń:kiego nie uznzję, 


Bronisiawa Krzewińska, Lubawa, 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W środę, dnia 28 XI. rb. o gogz. fl-tej przed połed. 


będą zprzedawał na majątku w Mierzynie za gotówkę 
; najwięcej dającemu ; 


5 warchlaków. 
Nowemiasto, dnia 26 XI 1928 r, 
Bammerfeld, kem. sydoFy. 


PRZYMUSOCW A LICYTACJA. 


W środę, dnia 28 go 11. r. b. o godz. 14:tej po południu 
będę sprzedawał w Lipinkach przed cberżą p. Ma- 
kowskiego rzeczy należące się p. Władysławowi Pisarskie- 
mu za gotówkę rajwięcej cającemu: 
łóżka z małeracą, pościei I szafę do 
BEZECZY:. 


Nowemiasto, dnia 26. 11, 28 r. 
Sommerfald, kom. sądowy, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W ozwartek, dnia 29. XI. rb. o godz. 10 przed poł. 
będę sprzedawał w Kurzęłniku u p. Łukwińskich za 
gotówkę najwięcej dsjącemu:; 

6 ulów pszczol. 
Nowemiasto, dnia 26. XI, 1928 r. 
$cmmerfsld, kom. sądowy. 


Pianino HPR 0%, 


tówkę, Ofeity 
z podan'em ceny uprasza 


Przyjmę jeszcze kilka 
UCZA I gimnazjalnych 


NA STANCJĘ 

z pełnem utrzymaniem. |ZAREL, Toruń, Kazim, 
CZARNOWSKI, Jagielilońezyka 6. 

Nowamiasto, Aleje ur. I. | WUZUTNZUKNW WREN 


Wybory do Kas Chorych. 

„ Toruń. 22. Il. W powiecie teiunskim odbyły 
się wybory do rady Powiatowej Kasy Chorych, Lista 
Z.Z.P., popierana przez wszystkie żywioły narodowe, 
uzyskała 16 mandatów, lista P. P. S. — 4 mandaty. 
Na listę pierwszą padły 1823 głosy, na drogą 430 gł. 

Głosowało 25 i pół procent aprawnionych. 


Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 


Sprostowanie. 


Omule. W korespondencji, podanej z Omała w 
nr. 186 z dnia 20. XI. gazety „„Drwęcy*, dotyczącej ob- 
chodu odzyskania niepodległcści, zauważono pewne nie- 
dokładności, wobec tego uprasza się o sprostowanie tegoż. 

Pochód uformował się przy urzędzie gminnym. 
przedstawieniu miejscowy sołtys podziękował publiczno- 
ści za okazany dowód wdzięczności, gorący patriotyzm, 
i miłość do Ojczyzny, wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej Polski i zacŁęcał do składania datków na 
rzecz budowy okrętu handl. Pomorza. 

Potem nastąpiła zabawa taneczna. 

Ze składek na cel powiżej podany zebrano 15,50 zł, zaś 
na Samoloty Sanitarne 6,20 zł. 

Kwoty zostały przesłane do wyznaczonej kasy. 

Szczepański, sołtys. 


Dział porad prawnych. 
A. B. Nowydwór. Kapitał w przeliczeniu na 
100% wynosi 2460 zł. Do tego dochodzą odsetki, 
o ile jakie zalegają. 


© 


Ruch towarzystw. 


nHarmonja' Nowemiasto. Przypomira sieczłon 
kom czynnym Środową lekcję śpiewu. Zarząd. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Nefswaiia sfiojztee u data 24. 11. 
Elansna w młeżycł na 400 ka. 


Żyto gowes (suche) 34.50-35.00 
Pszenica 43.00—44 00 
Jęczmień browarowy, 85.50- 87 560 
Owies nowy 81.15—82.75 
Mąka żytnia 76 pros. 48.50— 

Mąka pszenna 65 proo. 62.50—66 50 
Otręby pszenne 26.50—27.10 
Otręby żytnie 26.00— 27.00 


Uwaga: Ogólne nsposobienie spokojne. 
i |EESAŻPMI EEC 
Warszawa, 26. 11. Dolar 8.90 aleurzęć 
Za 100 zł w Gdańsku 387.90—57,90. 
M Warszawę 57.47—-57.85. 


Ka rećzkcją odpowiedzialny: Walenty Fiawieki w Newamniaćalę, 
Za ogloszenia redakcja ule odpowiada. 


Kryty powóz| SPE-GE 


rzuconą na Martę Babska 
używany; 


dwie bryczki 


i nows, | używana na 
2 kania sztzada tanio 


z QOmula niniejszem 


odwoluję. 


JAN BARAŃSKI, Oswald Dembowski, 
mistrz Kołodziejski 
Nowomiasto. KagromaE» 


e a o 0. OD * 


Osiediiłem się w LUBAWIE jako 


LEKARZ PRAKTYCZNY 


i razzocznę erdynowsć w pierwszych drisoh 
grudnia 


prezy ul. Warszawskiej. 


I EEEE Dziewczynę 
POMOCNIKA 


do sizieoł powyżej last 16 po- 
szukują od zaraz 


Franciszek Tysłer | Serożyńska, 
Lubawa, owemiesto. 
SKRADZIONE T Zgubitem 


zostały mi na jarmarku w Ku» 


papier Wojstowe |POPIETY PdloKOWE 


Piotr Rak, Lubawa, | Niilysław Pedynkowski, 


opernika 63. Labawa. | 
Tartak Parowy J. Markowski H 


poleca po odbudowie wszelkie rodzaje 
desek i balów. Przyjmuje zamówie- 
nia na dostarczenie drzewa do kom- 
płetnych budowli. Specjalność zabu- 
dowania gospodarcze, jak stodoły itd. 
Ceny konkurencyjne. Warunki zapłaty dogodne. 


| Tartak Parowy J. Markowski, Lidzbark tel. 43, 


Kor 


Ro 


